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N O W O Ś C I  W A K S Z A  W S t i l  E.
W i e r s z  na  d z i e ń  7 K w i e t n i a  1 8 . 6  r o k u  

z p o w o d u  n i e p o g o d y  n a p i n a n y .  
Ś mi e rć  AI .KXANDIIA wieczn ie  illa 1’iilski pamię tna ,
Ćlidami n a we t  Niebios kreś l i  żalu piętna.
Na t ura  i  Nim s t r ac i wszy  dziel  swoich ozdobę,
W  dniu os t a tnie j  posługi  pr zywdziewa żałobę,
Z e  Izami  Lwi  plączący wi edz i e  do Oł t arza ,
A zgi e ł ki em nagłych wichrów ięh iego powtarza ,  
Zdaie  się ze i Nieba ś mi er t e lnych  rozpaczą 
Dotkn ię t e ,  razem z Pol ską  Ojca Ludów płaczu.  Fr :  Dr:

w  N r  ze 43  D z ie n n i k a  P r a w  l i  ról -  P o l • w y ­
s z ły  ni z d r u k u ,  z n a jd u ie  się I n s t r u k c j a  d l a  
D y r e k c j i  s z c z e g ó ł o w y c h  i G ł ó w n e j  T o w a r z y ­
s t w a  K r e d :  Z i e m s k i e g o ,

W c z o r a j  ro z p o c z ę ło  się d w u d n io w e  ża łobne  
n a b o ż eń tw o  po w ie k o p o m n y m  C e s a r z u  A L L -  
X A N D R Z E  I .  p r z e z  J z r a e l i t ó w  w  W a r s z a -  
wie  o d b y w a ią ce  się. w  D o m u  N r :  2 0 6 1  p r z y  
u l icy  Z ielonej)  2  sale n a  ten  cel p rzezn aczon e ,  
u b r a n o  w  c za rn e  su kn o  i rz ę s is to  oświecono. 
\ ł  ś r o d k u  sali,  w  m iejscu p rz e z n a c z o n e m  na 
z w y c z a jn e  czy ta n ie  r o d a ł u , u rząd zo n o  na 8 
f i la rach  w s p a n i . l y  b a ld a k in  pod  k t ó r y m  zn a j­
du ie  się w iz e r u n e k  u m a r łe g o  M O N A R C H Y ,  i 
nap is  w  ię z y k u  h e b r a j s k im  n D '1 3 7  U R l-T  
to  i e s t :  P am ięć  Jeg o  b ło go s ław ion a .  O g o d z i ­
n ie  lO s t a n ą ł  R ab in  p r z e d  o ł t a r z e m ,  c z y l i  m ie j­
s c e m  p rz e z n a czo n em  na c h o w an ie  r o d a ł ó w  ( r a -  
z w a n e m  u  J z r a e l i t ó w  św ię tą  s k r z y n i* )  i z a w o ­
ł a ł  , , N a s tą p i ł  CZ.1S ż a ł o b y “  ro z p o c z ą ł  nab o ­
ż e ń s tw o  o l  z w y k łe j  p o c z ą tk o w e j  m od l i tw y  
, , J a k  p ię k n e  są p r z y b y t k i  tw o ie  J a k ó b i e “  it:d:

całą tę  m o d l i tw ę  o d śp ie w a ł  K a n t o r  z  t o w a r z y ­
szen iem  k i lk u  g ło s ó w  i in s t ru m e n ta ln e j  m u z y ­
ki. N as tęp n ie  ro z p o c z ą ł  K a b i n  a o d śp ie w a ł  
K a n t o r  z ca lem  to w a rz y s z e n ie m  Psalm 23  (u  
Jz r a e ł :  2  i)  . , P ańska  ies t  z iem ia i t :d :u  W s p ó l ­
n ik  o b rz ę d u  u b r a n y  w  T a l i s ,  c za rn ą  w s tą ż k ą  
zamiast z w y c z a jn e g o  s r e b r a  o b ło żo n y ,  odda ł 
tak iż T a l i s  R a b in o w i  k t ó r y  u b r a v s / . y  się 
w  n iego ,  zo s taw sz y  na miejscu p r z e d  o ł t a r z e m ,  
miał w  i ę z y k u  h e b r a j s k i m  k az a ln ą  n o w e ,  z a ­
łożone tem a w y b r a ł  z p r o r o k a  Z a c h a r j a s z a  
ro z :  1 1. ,,  O n e g o  d n i a  w ie lk i  będz i e  j r ł a c z  
w J e r u z a l e m 11 it:ił: k t ó r ą  m ow ę w y t łu m a c z y ł  
na ię-zyk po lsk i  obok r a b in a  z le w e g o  b o k u  
sto iący  S e k r e t a r z  J z b y  D o r a d c z e j  ■, z a cząw szy  
od w s tę p n e g o  p r z y m o w i e n ia  się p r z e z  siebie 
nap isan eg o .  M i a ł  n a s tęp n ie  s to so w n ą  m ow ę 
w  ię z y k u  n iem ieck im  P .  S t e r n  A b r a h a m  C z ło ­
n ek  T o w :  K ró l:  W a r s z :  P r z y i :  N a u k .  Poczem 
p rz e m ó w  i ł  w  i ę z y k u  p o lsk im  J .  N e u d i n g  S e ­
k r e t a r z  D o z o r u  B óżniczego ,  w y licza iąc  c z y n y
łaskaw ośc i zg as łeg o  M O N A R C H Y .  Po s k o ń ­
czonych m o w a c h , K a b i n  o tw o r z y ł  św ię t ą  s k r z y - 
nię ,  w y ią ł  r o d a ł y  ozdobione s r e b r e m  i uda ł sic 
z nimi pod ba ldak in  g d z ie  ies t p o r t r e t  N .  Ce 
s a r z a  A L E X A N D R A ;  d w a j  D u c h o w n i  u b r a n i  
w T a l i s y  także  cza rn o  ob łożone,  w y  jm ow ali  po 
iednyni r o d a l e  i  s tan ę l i  obok r a b i n a .  W y ­
b r a n e  z św ię te g o  psa lm u sto ośm nastego  (u 
J z r a e i i t ó w  119) w ie r s z e  stosow ne k tó r y c h  p o ­
czą tk o w e  l i te ry  w y r a ż a i ą  s ło w o  A L E X A N ­
D E R ,  o d m ó w i ł  ie R a ;  n ,  K a n to r  o d śp ie w a ł  z to .



warzysZentem m uzyki a za nim pow tórzyli 
wszyscy obecni Jzraelici. Następnie odśpie­
wał Kantor z m uzyką modlitwę zwyczajną za 
zmar łego, gdy wszyscy przytom ni w yrzekłszy  
słowo Amen, czynią śluby złożenia ofiar za du- 

i szę w Bogu spoczy waiącą. P rzez  cały ten  
! czas stała św ięta skrzynia otw orem ', ap o sk o ń - 
j  czeniu 15 psalm u, w ró c ił Rabin do świętej*
| skrzyni i p rz y  odmówieniu Zwyczajnej modli-4 
i tw y  włożono W nią na pow ró t wyięte 3 Roda- 
i ły ; przyczem  obnosili 2 po Ważni starcy ,srebrne 
| karbony żałobny wstążką obwinięte, W k tó re  
I obecni składali ofiary za Zm arłego. Dostojne o-' 

soby z w ładz rządo-wych na nabożeństwie p rz y ­
tomne, znaczne także złożyły  ofiary. Zebrane' 
Z ofiar pieniądze natychmiast po nabożeństwie 
rozdano’ ubogim . P rz y  Wychodzie wręczona 
była osobom na nabożeństwo p rzy b y ły m  L ie -  
g ja  na zgon wiekopomnego Cesarza, nr.pisana 
wierszem w ięzyku hebrajskim  p rzez  L evy  
S. Feibchenfeld  i naięzyk Polski p rzetłun ia- 
czona .• Zna jdowali się na tym  obrzęd zie J J  W  VY. 
Rzeczy w isty T ajny  Radca, Senator N ow osil-  
ców , M inister W yzn: Reli: i Oświecc: Hrabia 
G rabow ski , Jenerał Bosseckif  w ielu Tjrzędni-f 
ków  wszelkich władz i wiełe dostojnych osób.

w  W czofajszem  ciągnieniu L o te r j i  L i c i '  
low ejy  w  Kantorze H eryn g era  p rz y  u - 
Ircy Senatorskiej w ygrano Bw alerno  na N ra 
2. 19. 20. 80; tudzież ilO am b i 50 extr«któw , 
w  ogóle zło: 6,532. —‘W Kantorze M o ryca  i 

f f  Jakubowskiego  w Domu Tow : P rz : Nauk w y - 
I grano 3 L e m a  na N ra 2. 20. 30. — 2 . 20. 80, 
i ‘2. 20. 30. wynoszące prócz 200 mniejszych 
I w ygranych zł: 15,173. —  w  Kantorze Ludw i­

ka l ie r sb erg a  p rz y  ulicy D unaj pod N r 151 
I w ygrano Terno  Nra 2. 30. 8Q i amb 27. 
i D ziś W nocy niespodzianie Śnieg do nas za­

w itał, z przym rozkiem , który wielu roślinom

iuż roskw itaiącym ’zaszkodzić może.
z M ł a w y .—  D. 4 Rwie: m b. odbył się w te m  

mieście Sejmik Szlachecki Ob w olu  M ła w sk ie ­
g o  pod laską J W . M arszałka F lor jana  M a ­
lewskiego , na k tó rym  większością głosów o- 
b ran y m  został Posłem tegoż Obwodu J W . M a ­
ciej Hościszewski  Radca P rok: G lnej, Członek 
D y rekc ji G łów nej T:KL':Z:, a zaś Radcami W o- 
iewódz: J J W W . F lo r jo n  M aiew ski M a r s z a ­
łe k  tegoż Sejm iku, i B rykczyńśk i  Dziedzic 
D ó b r M ostow a.

i  L u b l in a .—■’ w  D niu 6 Kwietnia r .b . odbyło 
się w tern mieście Zgromadzenie Gminne okrę: 
miasta L ublina  pod przewodnictwem  M arszał­
ka J W . A c lam a  Fritsclia , na którem  W . Bier-  
łowicz  Radcą W oiewódzkim obrany Został. —  
i  Sandom ierza .  — w D . 6 Piwie: r .b . odbyło 
się w tem  mieście Zgromadzenie Gminne okrę: 
miasta Sando iń ierza  pod przewodnictwem  
M arszałka JW . A n to n ieg o  H a l n e l , w p rz y ­
tomności Assesorów W  W . Franciszka  D u tre -  
p ieg o  i D ym iżeg o  S k o ru p sk ie g o , tudzież Se- 
k re ta rza  D om in ika  Naw rockiego  , na k tórem  
W . S ta n is ła w  B rieśc irow sk i  Radcą W oiewó: 
obrany  zo sta ł.— F O Z M A l T O ł S C l .

Donoszą z A n k o ń y , iż tam dnia 17 z. m. od 
północy aż do rana , dało się czuć 2 razy  
w s t r z ę ś n i e n i e  ziemi,  k tó re  iednak niezrządziło 
żadnej szkody. — D . 19 z. m‘. p rz y b y ł X'że 
B a m il lo  Eorgese', bawiący p rzez  długi czas 
w F lo re n c j i , na pow rotdo  R z y m u .  — L)ono- 
z T ry e s tu ,  iż pewni- okręt, k tó ry  w 12 dniach 
p rz y p ły n ą ł z Cefalonji  do tamecznego po rtu , 
p rzy w ió z ł wiadomość, iż \ t  porcie M isso lo n -  
gji  znajdowała się fregata A n g ie ls k a  i że na 
tej tw ierdzy  powiewała chorągiew A n g ie lsk a .  
M niemaiąiŁ A n g l ja  weszła w  pośrzednictwo 
między G rekam i  a Turka i t i i , aby zapobiedz 
dalszemu krw i rozlew ow i, niemniej ie  Missat-  
lo n g ja  zbliża się do upadku. T aż  fregata  A n -



gie lska  p rz y p ły n ę ła  późn ie j do C e f d l o i i j i , 
gdzie iej dowódca m iał kónferencią z dowódcą 
tej w y sp y .’ Kilkanaście rodzin  g r e c k i c h  um ­
knęło z M ts s o lo n g j i  do Z a n te —M in is te r  sp ra w  
zew n ętrzn y ch  F r a n c u z k i  B aron  D a t n a s , ma 
być p rzeznaczony  w  miejsce zm arłego  X ięcia 
M ó n tm o r ę s y j  G u w ern erem  młodego' X iccia 
B o rd o ,, a u rzą d  M in is tra  objąć ma M a rg rab ia  
M u s t j e ,  te raźn ie jszy  Poseł p r z y  dw orze  M ą ­
d r y  ckirri. — Jedjja z g azet B er l iń sk ich  um ie­
ściła nastepuiącą Osobliwszą w iadom ość „ v r K a ­
ro l in ie  P o łu d n io w e j  w  A m e r y c e 1 P u ł n o c n e f , 
ży le te ra z  D ziecko ( M u l a t ) ,  k tó re  ma 3 m ie­
siące, b ez  obcej pom ocy z ła tw uściąusz ło  ćw ie rć  
m ili angfelr T e ra z  mST to  D ziecko 9  miesięcy 
i  rnó w iiu ż  zrozum iale i z u w a g ą f :’) iezdzi kon­
no i w aży ty lk o  do 10 lun tow - D o k to r Uiikeri- 
c ie , k tó r y  leczy ł m atkę tego  D ziecięcia, ręc zy  
za p ra w d ę  tego  szczególnego zdarzenia! 
w  L u g d u n i e  d. 28  z. ma*dana L y ła n a  ta m e u -  
nym  te a trz e  O pera  Frejszyc ,  k tó ra  p rzezS rdff- 
Iny  w ypadek  została p rze rw an ą ; w ystaw iony  
na scenie m osżproT fcidzący do k a s k a d y  za ła ­
mał się nagle w tejjczas, gdy^żch A k to ró w  znaj­
dow ało się ńa nim . P ie rw szy  dttetał ty lko  k o n ­
tu z j i ,  A m g i  zaś u p ad łszy  został p rzy c iś* io n y  
swoim k ^ g ą  k tó ry  na n iego u p ad ł, p rz e z  czas, 
nieiaki " s ta w a ł  b e z .z m y s łó w , a w  czasie gdy 
to się stało' na scenieY»owstał, w rzask  m iędzy 
w idzam i, z pow odu pez,erw auta o p e ry , żądano 
głośno na to  miejsce B a le tu ,  tććz  gdy  len nie 
m ócrłbvć natychm iast d an y , chciano zaspokoić 
publiczność śp iew em  sław nego ch o r u  s t r z e l ­
ców ,\ecz '\  to  się n iepodobało  i skończyło się na 
chórze św istaiącym . —  D nia 23 ż. m. w  itocy 
rozw aliłlH ę nagle w  R o t e r d a m i ć  dom składo­
w y , padaiącom ury  lego  gm achu z e rw a ły  ty l ­
ne części m ieszkania tam ecznego B u r m i s t r z a , 
p rzezco  iego  m ałżonka i córka,- niem niej iesZC'ze 
2osób zna laz ły  swój* g r ó b  w  g ru zach  zaw alonego

.(tomu.— P iękne sz tuk i ( pisze ieden z P a r y z h c h  
D zienn ików  ) nie m ogły  być o b o ię tn e ro i  dlaóboiętńem i dla 

szlache-\ G re k ó w  w  pow szechnem  uniesieniu szlacne- 
\ t n  j t f d i  u m y słó w . Ogłoszono w ięc, iz  w k ró tce  
■ W^ F o x a lu  dany będzie na w sparc ie  w alecz­

nych obrońców  M is s o lo n g j i '  w ie lk i koncern, 
w  k tó ry m  najznakom itsi a r ty śc i i  słaWne sp ’ę 
w aczki słyszeć się dadzą. B ile t kosztuie 
fran k ó w . R ó w n ie  szczęśliwą iest m ysi p rz y  
iaciuł G r e c k i c h ,  w ystaw ien ia  na w idók p u ­
b liczny  w y b o rn y ch  dzieł m alarsk ich  i snycer­
skich, tak  s ta ro ży tn y ch  ia k o te ż  nowoczesnyc , 
znajduiących się w  domach p ry w a tn y c h ; a do­
chód ztąd  przeznaczono podobnież dla b o h a ty r-  
skich obrońców  te j tw ie rd z y . P .D u rn e ,czy n iąc  
U w ag' nad żądanem i dla domu p o d rzu tk ó w  
w Dul,Unie  31 ,194  f. szt: w p ro w a d z ił P a r la ­
m ent w  w esoły  h u m or. Sum m a ta , m owi ,
iest w ydatk iem  d'la dzieci n iep raw ych  \+ J r la n -  
dji;  y łn g l ja tn a  ich dosyć.W S z k o c j i  lep iej o teni 
przedm iocie rozU m uią;tam  każdy  ojciec o d z ić - 
cku swoiem  pam iętać iest obow iązany. ,eT
ciw ny ies tem tem u , iż b y  ^ d n g l ju  dla J r la ń d -
c z y k ó w  dom p o d rz u tk ó w  u trzy m y w a ła ,d o p o k i 
dum p o d rzu tk ó w  u trz y m y w a ć  będziem y,dopo ty  
śtar^ tiiem będzie J r la ń d c z y k ó w ,  abyzaw sze b y ł 
zaludniony. Spodziew am  się, że M in is te r  sp ra w  
.W ew nętrznych ( P e e l}  kfory^ sam J r / o n d / f  
zw iedzał i osobiste czynił doświadczenia,* za p r a ­
wością* się ujm ie i w szystko  na siebie p r z y j -  ■ 
mie etc. Śmiech pow szechny ro z le g ł się w  J z -  I 
b ie , z tern w sźystk iem  żądana sum m a została 
p rz y ię ta .— Radca m in is te rja ln y  P .  E d w a r d  \ 
S c h e n k  zyskuie te ra z  pow szechne p o ch w ały  
•w M u n ic h  z p o w o d u  swoich d r a m a ty c z n y c h  j 
p ł o d ó w .* B a w a r s k ie  g a z e ty  nie mogą sję na- 
chwalić dzieł tego  now ego po ety . N ajsw iezszą 
iego sz tukę pod ty tu łe m : VV ia ra  C e sa rza  
L u d w i k a  rep rezen to w an o  dnia 27 Marca,-z! pO^ 
w odu p ie rw sz e j by tności K ró la  Jm ci w  te a trz e
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w raz z swoia. rodziną, od czasu zgonu N . swos*  
iego ojca. T aż radość z.którą p rzyięto  krtfc- 
leską rodzinę, okazała się p r z y  ukończeniu 
s z t u k i ,  rów nie zaszczytnej dla Xcia iako f e ^ h i  
p oety . — Chociaż rozgłaszano niedawno ż e X .  
M e r in o  w  f j i s z p a n j i  zam yślał o nowych sp i­
skach , lecz pisma M a d r y c k i e  zapewnisią iż 
on oddawna n ieru-zył się z sw ego mieszkania. —  
U m arł w  P a r y ż u  powszechnie szacowany P. 
S l . Ż u s t  Autor wielu dzieł dramatyczn: (w  Pol­
skim  ięz.yku mamy iego poezji O pery K a l i f  
B a g d a d u  i J an  z P a f y z a .

P R Z Y J E C H A L I  do  W M B S 7 A W Y .
Gniewosz  Antoni Oby: z O s tro łęck iego .  —  T u rs k i  

M icha ł  Oby: x Gub: Mohilew: — H i t ro ff  b. J e n e ra ł j . v a  
t. W iedn ia .  — T yzenhauzen  Hra:  z W iedn ia .  —  Leon 
Babski b. P re fek t  z Lubelskiego. -  Kadoliński Jgna cy  
l i r a :  z Domaniewa. — Pe t ry k o w sk i  M ic h a ła  W  i c h n i a .

D O N I E S I E N I A .
PP. Chrzanowscy przenieśl i  s ię  z sw ym  Magazynem 

Syrów , szw ajcarsk ich  i f rancusk ich  zw anym  de g ro ie r ,  
wcale  zuowo przybyłym  t ran sp o r tem , w ybornych  S e ­
rów wyżej w ym ien ionych  z ulicy  Żabie j ,  pod Ner  388 
Jo  Pałacu J W .  H rab in i  T a rn o w sk ie j  przy u l icy  K ra ­
kow skie  Przed m ieśc ie ,  rekom endują  się Sz: Pubk,  iż 
te  Sery  b ędą  za pom terną  cenę  sprzedawane.

Ostfba opatrzona  dobremi św ia dec tw am i i r e k o m e n ­
dacja  ie /e i i  chce przyiąć  od S. Juna , o b o w ią z k ^ lz ą d *  
c y Domu, u iech się  zg łos i  pud Nur 073 na  p ie r ­
wsze piętro ,

Dwa? Ł óżka  machouiowe no we, na urząd zrobione / n a j ­
p iękn ie jszego  drzewa, ani rh /u  nie używ ane ,  są  do na 
bycia  razem, czy poiedyńcz za niższą cenę  niż by ły  
kup ione  p r /y  u licy  Senatorsk ie j  pod Nr 400  na  1 p i ę ­
t rze  z bramy.

p łac  na  skład d rzew a przy u l icy  Bugaj N r 2001 do 
n a ięc ia ,  przylem niew iadom i w łaścic ie le  ta iuże leżącego 
drzewa w zyw aią  się ,  aby go up rzą tue l i  lub o-sklado- 
Wc u łożyli  s ię ;  udać się  na 1 p ię tru  N, 178 przy ulicy
N o w o w i e j s k i e j .

Zaśw iadczen ie  na udow odnioną  p re tensją*niże /  pod­
pisanego do Rządu F ra n cu zk ieg o ,  iako b. Poruczn ika  
j.  Klassy Bala ljonu Saperów X.ię9tvva W arsz aw sk ie ­
go w ilości 1 I2ti f ranków 3 ceo t im ów , odebrał z Kom-
utiisji nieprawnie i be# żadnemu upoważnienia meg*)

n ie iak t  Małecki.  Niżej podpisany s to su iąc  s ję  do rr** 
zolucji  K om m iss ji  Centralnej  L ikw idacy jne)  z dnia 0 
Lipca r.z. Nr celem um orzen ia  n iep raw nie  ode­
branego puś w i adt* zon ja, tu l / j e z  celeju w p isan ia  s to ­
sow nego zas trzeżen ia  do tabelI I  7 pod Nr 030, podaio 
do publicznej wiadomości, ż«> powyższe pośw iadczenia i 
na^unuue. 1420 franków* 8 een t im ów  n iep raw nie  iest 
o dcn 'a ue ,  ze  dompie w łasność jego i e ly n i e  należy ,  t u ­
dzież takowe że za  umorzone ogłaszam i o dup likat  
w swym czasie post :ram się , —  ̂ -P io tr  a k r  e w 8 k i, 

Podpisani  u p rzy w i l r i  uvani Fa’- ry k a n c i  różnego ro-  
dzaiu i koloru-pachnących korali  iynedalów, tudzież no* 
.wowyualęjjionego K am ien ia  Am erykańskiego,  maiące* 1 
go własność* szybkiego nadania  b rzytwom  potrzebnej  
ostrośc i  i g ład k o śc i , maią  zas /czy  t donieść Śzar Pu.bl:, 
jż pomimo poprzedniego ich uw iadom ien ia  względem 
przeniesienluNkładu sw ojego pod iuuyN cr ,  iednak teoż* 
ich Skład  obe jm ujący  w sobie oprócz powyż 
szych a r tyku łów , Mydło zagran iczne  tak zVvane 
sp i ry tusow e  szczególniej do go len ia  służące,  P ask i ,  ! 
Bczytwy, iak ii iemnie j^różnego rodznlu to w ary  galau-* 
t e r f ju e ,  zos tanie  na dal pod tym co te raz  Nrein t. i, i 
na  u l icy  Długiej  Nr 580. W  końcu ciż Fab rykanc i  j 
m ^cażaią  s ię  dodać, iż l i o w y  ich zbiór  Ffcrfium* o 

V|7ody ko lońskie j .  Pomady i ie s t  teraz tak 1
najlepiej  i najdogodniej  urządzony.  S k łada  s ię  bnw'.em 
co do każdego z nadm ienionych dopiero a r tyku łów ,  
/ r ó żn y ch 1 najlepszy cli ga tunków  tak*ż‘agranłczHych i a ­
ko 1 k ra tow ych . P ^ y r z e k a i . ą c P u b l :  dobrą u* 
sługę  i p0mieinjJ*ce| tęH8pod/.ievvąią s ię  ty c l i  samych c q  

dawrótij życzl iw ych  iej względów. Braci 14 u d s c b o n ,  
W*jDniu 10 b. ni. o godzin ie  10 z rana  przy u licy  Kle*

**k lora luty w domu Nr 795 nasfępu iacc  R ue b tA uśc j  i a k o .  
to; K rzes ła ,  Szafy, S to ły ,  - Ł ó A a ,  Z e g a r  śc ienny . Gar-* 
deroba m ę/ka  i weńska, B i t l i z o a ,  Pościel,  N arzędzia  
kuchenne,  Naczynia  różne  SJelm askie ,  l )rze\ya Ieslu* 
now ego  s / t u k  51#  nule icsTunowe itp. przez publ; l icy-  
tacyą nrezawodyie sprzedane będą.  A. To f jo l ik i  K T.C, 

Roku 1820 dn ia  20 m. i r.b. o godzi:  3 z południa 
w W a rsz a w ie  przy u licy  M okotow skie j  Nr 1059 ruchu** j 
mośc i p raw nie  za ię tc  iako to: s to ły ,  lu s t ra ,  Kanapy, 
zegary  i tp . przez publiczną  l ic y ta c ją  sprzedane zosla-  * 
ną. — W ojciech  K u c i ń s k *  Kom: Sąd; j
P K c zo ra j  w y c i ą g n i ę t e  J S r a  2 .  2 0 j  -13. 3 6 -  HO. i 

NB. w D o n ies ien iu  o oslatiwm pożarze przy u l icy  Kra-  
k ow sk ie  Przd: „ w  Posses/ i  S zym a n o w sk ic h * *  być po* * 
w inno w podle tej  P osses j i44 gdyż pożar  i s to tn ie  wszczął i  
się w P osses j i  -zwanej T ry  n i i a r s k y .


